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POLZJ.>\ . 
1 

TEATR 
JAi 1 PAWEL GAWLll' 

S pckt.lklcm pośu1ięconym Jima;,_ i I och,mowskiemtt iCl.!łhl „Forum" in„wg1eruje cvkl „ ~t'ticczoróu.• poet_yckic/1 
~t,zrego Te.ztrn". Dlaczego Kuch.mou.1.d.:1 i >~'•!d t • 'i.:..idowisk„1 lmdor;.:„me z czystej pocxji, z ·r_<.,•il'rszy pocm„itc)w, 
łfdy tyle orygin,ifnych uti.:..•orów dr.mMtyc7.n}c:h, pis.mych przez poetÓ""' n.1jw)'Żizej prob_Y, czck,1 d..zrcmnie >ht 

~i..<:ojq kolej i niabęd>z.l dl.z ich pracnt„1cji - ciek.l'i.<.'OŚt~ Tc.ant~ Stąd, że poezj„i j.iko fhWtr.dn }' ·•.:J k.ó:dcj cpoa 
~kl~uinik i .arybut ~ceny st,1je Hę dziś w.trtością cor.zz rz,1cls7..{ .t pr7.L'7. to b,mlziej poszukiw.mq .. Stqd, -J.e nic p!"l.e­
st.rjt: b;•ć syntc:zą lztcratury .z.1i...1szc: n.zjb,irdzic:j wr zili'Wą 11.1 treść i st_vl cpoki. '5tąd 'i.;,•reszch', i.L j..zko skf,ulnik i <llry­
but sceny w te,ztrzr, ni.1 i mieć po7 .• .:imz.1 s·wój n ltur.d11y .lZ)'I. 

Skąd jednak clcjetyzm tej .irgumcnt.1cji, gdy poi:tó1.:.1 n.1m nic hr.1kuje ,z pop11l.1nzc 'i.4.iycfoni.I kl.1syk/1u.,• i 'wsp<)f­
cze mych miewajq 11.ikl,ul y is to tnie im pon u jqccr % przekon,mi,t - i to jest 'w/,1śmc gl<h'-'lU! źród Io „ \\?' icczorc)'"._,,„ -
)e poezja cor.zz z.tsobnic:jsz z w edycje i sz,.msc: prcunt.1cji, róu.:noczdnie cor,zz b.irdzilj odd.da sir: od h;.•i.ulomości 

1 ducho·-.;,'cgo st.mu posiadani.z 11i1szej - spólczL»ności. Z.1. ... ·ic;kszaj,l się sz,msc debiutó-...:..„ rosn.l n.1k!.1d_r, ,z rÓ'ii.mocześme 
progr.1my szkoln '.tor.n b„irdzicj odd,d.cjq n.is od fródel i .;..• skr.ljncj r.lcjon.diz,zcji i;•ci.i, •~·śród z,iinteresou.,1,m 
1 n.iwyków kszt.dto1 .. .1.u1ych prze'/. Ż)'<.v•iolow;v rozu:-•ój cywi/iz.icji - poezj,z sMje si<; reliktem nieco innej, bo d11cho 
wej kultury. St.z.je się Z<tj<;cil'm dl,i hubbystów) przedmiotem z..zintercsou,-.m1,z 1 zarmlo7.v',mi.1 '.f,.irstki konc•aó.~· 
pruchodxąc cor,1z clotklż.w1ej u' .•A'rÓt, u.· symbol, u:i czystq niekiedy n.zz·wę. Cor.1z częściej z1z.1m_l' ją tylko 7 'i.<.,'Ź 
clzcm,1: z n.tl'i.''isk i tytulń--u.· potr.u:b1t)1Ch 1cszcze j dco do1;.:ód ·1.;;ykszt.dccni.1 .de: nic wym.tg.mych już, przyn.lpnni<.J 
form,i/nic, 7.l' n.;,•uzc /J istotnych klim.uif., i z1i.tczr1/. T~"'i. 1 'W t;1m niebezpieczeństwo 71tboieni.1 n.lSuj fo.1i,ulomofr1 
, /...·u/tury duchowej. Niebezpfrczc,zstu. o f..zpomnicni,l c.zlych obszarÓzD -u:r.iili1i,,'Osc1 i Ś'i...,'t.1domości >Z.lTodo·-wej ksztLll­
low,mych i.J przcsz!uści przez 'MjwiękrZ)'c.h .l hęd.rcych dziś ży'" ym świ,1dccn.:u11 11rody 1 siL v n~su; l1tcr.rtun 
Niehezpiccze,/st1.t-·u tenut k,1id.1 scen.z powinn.i iii; przccr< .• ·st.1'<.oi.1ć. f>ou.·imz.1 z,ibicg,1Ć o żywotność poezji, mimo że 

t.1, cor,1z b.irdziej cla,m1.1 iu· „swojej" „cz_vstej" post.1cz, przcmyc.m.r bxr:.•a 7.<.: pw_ienk.rrstwie, poj.rwia się rór.„m1e;i: 
'W quiz.ich i progr.a11,1ch popularnych udającycb1 że jej związki z kulturą m,1so,„ I _i,{ liczniejsze niż to ;.,_1ynik.i 
z fI<iszej pcsymist)'CZJ1ej - prz.nnitjm)' :;,zmokryt l'C7.nie - mot_yw,1cii. j.ikko/u.,rl'k jest - poez;.? nic przcsh1je b11/ 

iilotn.r potrzebą cllf(ho.:..·ą 7.J.1pÓlc7.l'l1lego czfo.1.dd'a. A im jej mniej, im o nią tmclniej, mechby u;• thz;bard7iej m 
/Jiektywnych odczuci,?C/J i moż/h:..:o.fri.1ch, 'l:uśr/1d klopotńw i gonit-.„.:y codzienności - tym h.mlz1e; n.dch• i•! 
sza110l.i...'"1l~. Tym roz;,1dnicj dzielić. ,\'t./d "-•'/,1śnie n.1sz.1 inici.1ty:.1,1 i skicro<<.·.rnc do f>,ułsti.... 1.1 z.rprosunie. f>rzychod/­
cie. Ucustniczcic. Sl11c/J,Jjcie r.r%l'm z 11.1mi. ie będą to przcdą,mJicni,1. \ 11c będą 1z.n~·l't odkryci.z i cymc/1,1 
poct_yckic. Będzie Jl,aomi.ut to, co jest - co byc~ fJO'i.' 1imw - pod t.1wou_1 ym k.moncrn polskie; poaii. H"ierszc 
zn.me. T rełci po p1tlamc. Tc, kt <>re żyj,{ ·w 11ic.;zc j Ś;,:;i,1d omofri luh pod Ś-T.Ji,1domości. Te, które „1 mlckicrn m.1tki". 

A kim cykl tak'i in..zugttrrff'm~ h<li nic Koch.moi. skim? /ego sztuk,r me tr.1ci urody i hfosktt. j,ik 7.,n_;su -
pozost.1jc Ż)'W„t i porxw,ijąc.i. 

Nnrodziny polskiej poezji .Ja11a K?ch:i­
nowskiego 1xzeslauia mgła, któreJ d11-
t;id nie rozwiali historycy literatur). 
Cz~· rnzwieją kiedykolwiek'? .Je t w t~·m 
ol>ok braku dokumentów żródlO\\ ych. µu 
trosze cos z nil'pOdobiei'istwa odnalezie­
nia początku kaJ.dcj rzci.:z~ i .;pl"a\\ \° 
ludzkiej. UsiluJcmy dotrzeć do żródla, 
które tak wspani:i Je wyt1·ysło. szukamy 
różnych dróg do niego, sprawd;mm~· da­
l\' utworów, staramy się domyślić, któ­
r~· kiedy został napisany, próhuklllY 
przy pomocy analizy j~zvkown- eman­
t,·cz1 ej ustalić ich kolejność - - i staJC­nw w koi'lcu wol.iec truduośc1 nic do 
pr;kona111a„. Pncu1tek poezji Koc.:hunm; ·­
skiego gubi się nam we mgle, podob­
nie jak pncz..1tek naszego własnego ży­
cia, jak jego \\'cze ne dzieciiistwo. Kie­
dy mówimy: początek poezji Kochar ow­
,;kiego, myśluny równoczdnie pocz.<. tek 
poezji polskiej. Jest to w pewnym stop­
niu ~!uszne, mimo ie do picrwszL".I JCJ 
zorzy cofnąć się musimy JC z<::w u kil­
ka wieków wstecz. A nawet okaże ,ię. 
że jeszcze wc::-.eśmcj biły źródła µocz;i 
naszeJ, µo których brzmieniu zo tało lu 
i lam przypadkiem ocalone nikle echo. 
Jeśli chodzi o .Jana Kochanmv kiego 
s1Jr.1wa o tyle icst zlożona, że pow~zech-
1de uważa się łacir1ską poezję, głównie 
elegie padewskie, za pocz.:1tek jego pue­
zii. Badacze przypuszc-zaja wprawdzi '"', 
że juz w Padwie zaczt\ł p1:;ac wier::.l.e 
polskie, ale nie umie1q nnm wskazać, 
które to właśnie ze znain eh wiersz,· 
Kochanowskiego tam powstały, a które 
na dworze Firleja czy na dworw wa­
\\ebkim. 
Wiersze zaczynaj:! pisać ludzie 1.a u,[(ót 
we wczesnych Jatach. i nic ma powodu 
sądzić, że Kochanm,·ski jako stude11t 
Akademii Krakowskiej nic próbowat 
pióra. Wiadomo. ie żac~· pisali \Viersze, 
i to uie tylko lacióskic, chvba częściej 
polskie, 11ie tylko dlatego, że nic zaw­
sw opanowali już tak dobrze łacinę. h. 
mile \\' niej swobodnie się wyi;ławi:il:, 
ale lak:i.e dlatego, by te, do których 
wiersze byt~· zwrócone, mieszczki kra­
kowskie, szlachcianki nieuczone lub zgo­
ła dziewczęta z gminu mogły jt: rozu­
mieć, ocenić i nagrodzić. To cóż, że _ ię 
prawie nic z tego nie zachowało. Dwn 
lub trzy takie listy wierszowane, prz) -
padkiem ocalałe, świydcui o tym, że 
żródła poezji biły żywą, scrdccz.ną tre:ś­
cią. że zanim jeszcze S)'n Piotra Ko­
chanowskiego i Anny 7. Białaczowskich, 
urodzony w Sycynie, \\' ziemi radom­
skiej \\' roku 1530, przybył do Krako­
wa. poezja ż)·ła w l.vm iuż wteo:· sla­
mświeckim mieście. (.„) 
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\\'y„oki<' gc"1r,v i odzia1w las,\! 

Jako rad na wa„ patrzę. a "" c czas.\ 

. lłod ze w. pominam, ktl1n• tu 70„taly, 

Kied,\ na o;tatek człowil'k mało dbał,\·. 

Gdziem potym nie h,\ I'? C'zegom nie sko..,ztO\\al? 

Ja:icm prLez morze głębokie żeglO\\ał, 

Jażcm Francuz,\', ja Nieml'e, ja Wlol'h,\·. 

Ja.iem Ili.I\\ icdził . s~ billine lochy. 

Dzi~ fok spokojny, jutro prz,\·pasany 

Do miecza r~ l·erz; dzi.' mięllz;\· dworzan,\ 
W pa1i kim pałacu, jutro zasię l'i1·h,,· 

K!.iatlz w kapitule, („.) 

Taki h~ I Proteus, mi1•nia1· 'iię to " smoka. 

To w cl<•s:zc·z, to w ogicn, to" han\ę ohloka 

Dall'j c·o hęcłzi1"! Śn•hrne ,,. głowie ni1·i, 

t\ .ia z t \'111 I r7\ mam, kto <·o \\ c·zns uc·h\\ H·i. 

n z. 679<1i' - 1-is (4967) - s.ouo+n 

.Jak na Iilmil' zwoln1onym ruch~· rn·>~ 
koi'1:kich daJq tylko schemat biegu, 
podczas gd,v malarz oddaje samn tego 
biegu wrażenie, podobniejsze do pr<l\\ 
d.\ niż schcnrnt. tak cheem ·. 11asladu­
j;\C ruch ręki artysty, odda(; w skrócit• 
bieg \\'.vdarzen życia µoet:, wit:rz;.1c. ŻI' 
ocalim\' prawdę . . rest l•> możłtwe, gdyz 
mimo ogromnych różnic między mu111 
a Iudżmi przeszłości, istnieje porozu­
mienie. że tak jest, wystarcz~- prze 
c1:·tać jakąś kronikę tamtego czasu 
albo poezję, która mówi o rzeczach 
ludzkich w kategoriach wolnych od 
przeładowania konwencjami ohowh1zu­
jąc\'mi \\' tamt\'in wicku. Gdvll\' nic 
tcu' fakt, nasze ia111te1 e:-:ownnie -dl~ cza­
su 1 sztuki Kochanowskiego miałobv 
t·harakte1· wyłącznie naukowy, filolog(­
czny, pozhawion;· tyl'h wamion osobi­
slegcJ zaangażowania, których nie t~·I­
ko nie wstydzimy się, lecz przeciwme, 
i..w:iżan y je 7.tl jeden z najważnieJ:z.vch 
powodów :;po~ród sklaniaj<1cych nas dn 
pncijt;d·i tej µudró<!:y w czasie, gdzie 
czeka nas tyle niespodziewanych prz~·­
gód, tyle . potkali, \\'vmag:ijących sity 
wyobrni.111 1 pogotowia serca. Trudno:;c 
jest ta kir \' t:m. ie nasz poeta me bv I 
bynajmnieJ z JCdnolitCJ gliny ulepionv , 
ale że na kształt Jego złożyły się ma­
teriały z różnych eµok i różnej wa• -
tości. Przez serce jego biegnie niejed­
na r .vsa. Sprzeczności ówczesnego życi;i 
lJ~ I,\ zarazem jego sprzecznościami, niósl 
je przez długi czas lekko, by ki.łka raz: 
w ciat:tu żywota µoczu(; bole~11ie tę swo­
ją niejednolitość b~· wahać ,;ię. zmie­
niać decyzje. Tak było gdy rozmyślnl 
nad wvborem drogi we \\·czesnych la­
tach. i pófoiej, gdy pierwsze srebrm: 
nici pokaz~·\\'ały się we wlosac:h, ta k 
było, gdr postanowił zerwać ostatccz. 
llie ze służbą dworską, i tak wreszcie 
w roku wielkieeri cierpienia. Niejeden 
w1cr~z mówi nam t1 tym (.„) 

Fraszka „Do gór 1 Jasow" swiadcz} o 
"t:ił~ m wahaniu. Powróciw:.zy do kraju 
\'idocznie odwiedzi! ua nowo miejsea 

swego dziccir1stwa 1 wczesnej mlodo-
śc1. zmienione, mniejsze 1 unoższe, ni7. 
·ię mu dot;1d wydawały, i może w po­
dróży widqc w dali Gury Swiętokrz: -
skie. w:.·dumal ten wiersz, kto"iry mię 
dz~· fraszki włożył, hy tym rndoku­
mentow<1c w;ihanie swoje, 11iepewno 't 
I /.'1Hl'nnost· lll"OlCUSZO\\'<I, 

MTECZYSL\W JAS'IRU1\ 
, PO~ T \ I n\\ OR7. ·\/I/IS ' 

lfrai:menlY> 


